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m ałym i jak  krym ka czuprynam i), m ianowicie dłuższe włosy, dość często przy tym  
pudrow ane i ufryzowane. P rzedstaw icielam i tych ostatnich byli dw aj adw okaci: 
W incenty Grzym ała i Zborowski, hołdujący przy sukni polskiej nowej modzie no­
szenia fryzury. Z żartobliw ą również pogardą spozierali oni na swoich z goloną 
głową kolegów, tak  jak  ci ze swej strony — na ich upudrow ane i kręcone loki, 
słusznie m niem ając, że nie długość włosów, a tylko nauka i rozum może ich w y­
różnić z całej społeczności praw niczej.

Suknia polska zresztą w owym czasie przechodziła pewne m odyfikacje w  d łu ­
gości czy kroju  szycia. Buty noszono na w ysokich obcasach, czarno lak ierow ane lub 
safianowe o kolorze żółtym, czerwonym lub zielonym. Moda na ubiory często się 
zmieniała, a jej cechą charakterystyczną była urozm aicona kolorystyka i duża 
odmienność w poszczególnych w ypadkach w  wyborze m aterii czy dodatków  f u ­
trzanych. Było to zależne od fan tazji i fo rtuny  eleganta, przy czym mężczyźni nie 
w ahali się nosić jaskraw ych i intensyw nych kolorów, np. różowego, pom arańczo­
wego czy pąsowego.28

28 T am że, t.I, s. 356—362.
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Moi czytelnicy wybaczą mi, że zacznę od zwierzenia. Będzie ono początkiem  u za­
sadnienia tezy, że w  życiu ludzi, tak  jak w życiu zbiorowości, działają p raw id ło ­
wości, logiczne związki przyczyn i skutków.

W ybrałam  studia praw nicze dlatego, że trak tow ałam  je jako najbardziej w szech­
stronne studia hum anistyczne, uczące jednocześnie m atem atycznej precyzji m yślenia 
i wysławiania się, k tóra może i powinna być spożytkow ana w  publicznym  dzia­
łaniu.

Po studiach w ybrałam  zawód adw okata, bo najbardzie j styka się on z w szelkim i 
przejaw am i życia zbiorowego i jednostkowego, bo pozwala łączyć w  pracy  pozor­
nie sprzeczne interesy pojedynczego człowieka z interesem  społecznym. Je s t to  za­
wód, który w każdym przejaw ie w ykonyw ania jest działaniem  publicznym . Nie 
tylko dlatego, że jest w swej części w ykonyw any w  siposób ogólnie dostępny dla 
uszu i oczu nieokreślonej liczby osób, ale przede wszystkim  dlatego, że w yw iera 
również skutki w sferze tw orzenia konkretnych postaw  ludzkich, w pływ a na nie, 
przewiduje je  i czasem nimi kieruje. A to — już .polityka!

Zawód adw okata, będąc więc z n a tu ry  rzeczy zawodem politycznym , sum ą dzia­
łań i postaw  każdego jego członka, w artością i jakością pracy  zawodowej, w ypełnia 
również funkcję publiczną adw okatury.

Za wzorem ustaw y często pow tarzam y, jakby  hasłowo, że adw okatura jako o r­
ganizacja, jako całość współdziała w  ochronie prworządności. Czy tylko przez to, 
że istnieje?
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Byłoby to  zbyt mało i byłoby dalekie od udziału w ochronie porządku p ra w ­
nego państw a socjalistycznego, a więc państw a, będącego dobrem  w spólnym  nas 
wszystkich.

U dzielanie pomocy p raw nej w ram ach obowiązującego praw a, będąc zasadniczym 
obowiązkiem zespołów adwokackich i prak tykujących  w  nich adwokatów , nie w y­
czerpuje w spółdziałania, jakie ustaw a nakłada na adw okaturę w  zakresie ochrony 
porządku praw nego PRL.

Może zbyt łatw o i szablonowo używam y też określenia, że adw okatu ra jest 
współczynnikiem  w ym iaru sprawiedliwości. U stawodawca, form ułując zadania ad ­
w okatury  przez użycie czasownika „w spółdziała” zam iast nip. „uczestniczy”, zasto­
sował konk retną  w sensie społecznym, a nie tylko sem antycznym  ap a ra tu rę  po­
jęciową. Bo współdziałać to tyle, co czynnie, aktyw nie uczestniczyć w raz z inny­
mi w  dążeniu do osiągnięcia wspólnych celów. I skoro należy to czynić w  tej 
sam ej m ierze jak  sąd i inne organy państw owe, to  również adw okatura stanow i 
w łaśnie jeden z takich czynników konstytuujących całość działania dla ochrony 
praw orządności i jest tu  ona rów nopraw nym  i niezbędnym  podm iotem  działania. 
A dw okaturze, stanowiącej jeden z elem entów w  realizacji system u przestrzegania 
praw a w naszym  kra ju , b raku je  jednak  praw nych środków  do nadania em pirycznego 
sensu term inow i współdziałania. Takiego mianowicie sensu, k tóry  by odpowiadał 
swym poziomem ogólnej sytuacji polityczno-społecznej k ra ju .

W racam  tu do stw ierdzenia, że nie w ystarcza praw idłow e, p raw ne i zgodne z in ­
teresem  k lien ta  i in teresem  społecznym  świadczenie usług praw nych przez adw o­
katów. A dw okatura ma praw o i obowiązek — bo tak i jest sens w spółdziałania -  
uczestniczenia także w  procesie doskonalenia system u praw a, obejm ującym  zarówno 
jego kształtow anie jak  i wykonywanie.

Rola praw a jako narzędzia polityki i realizacji program u rozw oju k ra ju  jest 
oczywista. Je st ona niezbędnie służebna zarówno do u trw alan ia  zasad ustrojow ych 
jak  i do doskonalenia planow ania i zarządzania gospodarką, osiągania harm onijności 
rozwoju między w ynikam i społecznymi i gospodarczymi, postępu we w szystkich 
dziedzinach życia. Im  większa będziie doskonałość praw a, tym  konsekw entniej 
i skuteczniej wypełniane będą podstawowe założenia polityczne, w yrażające się 
w popraw ie w arunków  życia ludzi pracy  naszego kraju .

A dw okatura chce i może — nie ty lko ze sform ułow ania ustaw y — współdziałać 
w procesie budowy rozwiniętego społeczęństwa socjalistycznego. Ma ona ku  temu 
dostateczne i sprawdzone już uw arunkow ania społeczne oraz dojrzałość polityczną. 
Szczególna i konieczna intensyfikacja postaw obyw atelskich i poczynań zbiorowych 
dla wzmożenia wysiłków w  końcowych latach siedem dziesiątej dekady wym aga, aby 
także społeczności adw okackiej dane były środki praw ne, k tóre by w  praktyce 
podniosły stopień i rodzaj współdziałania zbiorowego na wyższy poziom i zmieniły 
go z deklaratyw nego w  czynny.

Jak ie to są środki? W ymienię je ty lko  przykładow o. I tak, w procesie tw orze­
nia p raw a będą to: udział przedstaw icieli sam orządu adwokackiego w Radzie Le­
gislacyjnej przy Prezesie Rady M inistrów, w pływ  na treść przygotow yw anych ak ­
tów  ustaw odaw czych przez szersze i system atyczne korzystanie z konsu ltacji p ro­
jektów  ustaw  w Naczelnej Radzie Adwokackiej, w iększy udział przedstaw icieli ad ­
w okatury  w pracach rad  narodow ych w szystkich szczebli i ich działalności uchw a­
łodawczej, pełnienie przez adw okatów  obowiązków radców  praw nych adm inistracji 
państw ow ej szczebla gminnego i w pływ  przez to  na treść i form ę zarządzeń lo­
kalnych. A w procesie w ykonyw ania p raw a należy wymienić: udział w pracach 
nad jednolitością orzecznictwa i procedury przez praw o i obowiązek sygnalizacji
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ze strony  organów adw okatury  zjawisk i form  szkodliwych, zm iany w postępow a­
niu karnym  zm ierzające do pełniejszej kontradyktoryjności, p raw o  do składania 
rewiziji nadzw yczajnych również przez naczelny organ adw okatury , w ykorzysty­
w anie adw okatów  w działalności kontro lnej rad  narodowych itp. P ropozycje te 
można by bez tru d u  rozszerzać.

Jesteśm y — jako adw okaci — świadomi rangi spraw , którym  służym y i p rag ­
niem y służyć w jak  najpełniejszym  zakresie z zapewnieniem  nam  w tym  względzie 
działania w  praktyce.

I tak  wróciłam  do elem entu początkowego mych uwag — sam oókreślenia się 
przez publiczne działanie. W codziennej pracy adw okata jest go zbyt mało, aby 
dać m u pccziucie pełnej użyteczności i skuteczności działania. Zawód ten jednak 
d o trze  przygotow uje do pracy  politycznej. Czy to druga strona mego życiorysu?

Nie sądzę. Obie m oje działalności, p raca zawodowa i praca polityczna, w zajem  się 
w iążą i służą sobie wzajem nie. Tyle że tak  się zdaapyło, iż m am  osobiście możność 
osiągnięcia (szkoda, że tak  nieczęstej w naszym  życiu publicznym) ku lm inacji tego 
sprzężenia w pracy  poselskiej.

Je st nas w VII kadencji Sejm u PRL dwoje praktykujących adw okatów . Mnie 
przypadła w udziale p raca  w Komisji P rac Ustawodawczych Sejm u PRL, k tórej 
przewodniczy prof. dr hab. Adam Łopatka.

Dla każdego praw nika jest najgłębszą sa tysfakcją brać osobiście udział w n a­
rodzinach praw a, a możność w ykorzystania wiedzy i doświadczenia nabytego w  za­
wodzie adw okata sa tysfakcję tę czyni czymś szczególnym.

Rozpatryw anie rządowych projektów  ustaw  stanow i istotny w ycinek pracy  Ko­
misji. Je s t to rozpatryw anie projektów  przede wszystkim z punk tu  w idzenia ich 
zgodności z zasadam i polityki i techniki legislacyjnej oraz obowiązującym  system em  
prawa.

W yrażałam  już kiedyś pogląd, k tó ry  dziś m am  okazję powtórzyć, że w  ustaw o­
dawczej funkcji Sejm u należy bardziej w ykorzystać p raw o  inicjatyw y ustaw odaw ­
czej, przysługujące organom  Sejm u i posłom. Również w  zakresie tych inicjatyw  
powinna obowiązywać zasada planowania. Rządowy program  doskonalenia p raw a 
i zam ierzenia ustaw odaw cze Rządu do roku 1980 powinny być uzupełnione przez 
katalog inicjatyw  ustawodawczych ze strony  Sejm u i tworzyć razem  wspólny, p ań ­
stwowy program  prac legislacyjnych, wspólnie też realizow any przez Sejm  i Rząd. 
P lanu takiego dotychczas brak. W bieżącej kadencji z inicjatyw y poselskiej op ra­
cowane zostały i uchw alone tzw. ustaw y morskie. T rw ają również w  kom isjach 
sejmowych prowadzone z udziałem przedstaw icieli nauk i p raw a p race nad oceną 
funkcjonow ania kodeksu postępow ania adm inistracyjnego, zm ierzające do jego no ­
welizacji. Są one uzasadnione potrzebą pogłębienia praw orządności w  kontakcie 
obyw atel—urząd, podniesienia jakości pracy adm inistracji, um ocnienia dem okratycz­
nych zasad obowiązującego kodeksu w zakresie równowagi stron  i udziału o rgan i­
zacji społecznych w  postępow aniu adm inistracyjnym . T rw ają  też Studia n ad  za­
kresem  i form ą sądowej kontroli decyzji adm inistracyjnych.

N ajpilniejsze prace ustaw odaw cze z rządowego program u doskonalenia p raw a  do­
tyczą problem atyki: przedsiębiorstw  państw ow ych, obsługi p raw nej gospodarki so­
cjalistycznej, gospodarowania środkam i produkcji, organizacji i w ykonyw ania h an d ­
lu i usług, ochrony środowiska, ochrony zdrowia, system u edukacji narodow ej, 
ochrony młodzieży przed dem oralizacją. T rw ają  też p race  badawcze nad p rob lem a­
tyką ustaw y o tw orzeniu praw a. S tanow i ona sam a w sobie zagadnienie niezm iernie 
in teresu jące dla środowisk praw niczych, kw alifikujące się do odrębnej publikacji.

Z w yraźną szkodą dla zwartości system u praw nego nie widać na porządku dzień-
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nym problem atyki opracowania ustaw  o charakterze kodyfikacyjnym , jak  kodeksu 
ubezpieczeń społecznych, kodeksu rolnego czy kodeksu morskiego. Zgodne jest w  tej 
kwestii stanowisko Komisji P rac Ustawodawczych Sejm u i M inistra Sprawiedliwości
0 potrzebie kontynuow ania prac nad tym i projektam i kodyfikacyjnym i.

K onstytucyjne i regulam inow e zadania Sejm u mogą być również doskonalone —
w procesie ich w ykonyw ania — przez pełniejsze w ykorzystanie wiedzy i dośw iad­
czenia społeczno-politycznego posłów w  fazie przygotow yw ania pro jek tów  ustaw
1 uchwał. W yrażam  pogląd, że przy  pracach nad projektam i ustaw  o znaczeniu tre ś ­
ciowo zasadniczym kom isje sejm ow e i posłowie pow inni być włączani do prac legis­
lacyjnych jeszcze w  fazie założeń p ro jek tu  ustawy, a n ie  po jego wpłynięciu — już 
w form ie artykułow anej — do laski m arszałkow skiej. Zapew niłoby to  większy 
wpływ organów przedstawicielskich na działalność ustawodawczą, pozwoliłoby też 
we w czesnej fazie, z udziałem  posłów, ustalić, czy dany p ro jek t jest niezbędny, czy 
jest realny, czy jest zgodny z system em  naszego praw a, a przede w szystkim , czy 
projektow ane praw o jest społecznie uzasadnione.

Dobrym przykładem  w  tym  zakresie jest poddanie pod dyskusję Kom isji P rac 
Ustawodawczych Sejm u założeń w stępnych do projektu  ustaw y o opracowyw aniu 
i ogłaszaniu aktów  praw otw órczych oraz udział przedstaw icieli te j K om isji w  posie­
dzeniu Rady Legislacyjnej. Posiedzenie to  poświęcone było zasadom i zakresow i 
przyszłej ustaw y o tw orzeniu praw a. W spólna praca, podnosząc au to ry te t Sejm u 
i Rządu, daje  doskonałe w yniki i jest autentycznym  przykładem  zgodności celów 
adm inistracji państw ow ej i organów  przedstaw icielskich. A dm inistracja państw ow a 
działa dla społeczeństwa, a jej dobra p raca  leży w  istotnym  in teresie społecznym. 
W każdej dziedzinie i każdej fazie p rac  zacieśnienie w spółdziałania i optym alne 
w ykorzystanie go stanow i istotną przesłankę rozwoju dem okracji socjalistycznej.

S tanow ienie nowych p raw  — to jedna strona legislacyjnej działalności Sejm u. 
Druga — to  kontrola, badanie społecznej efektyw ności uchw alonych ustaw . Również 
w działalności Komisji P rac Ustawodawczych drugim, istotnym  kierunkiem  działania 
jest kontro la realizacji ustaw .

Podjęte i prowadzone są  prace kontro lne nad realizacją ta k  doniosłych społecznie 
aktów, jak kodeks pracy, kodeks postępow ania adm inistracyjnego, uchw ała o zada­
niach narodu i państw a w  w ychowaniu młodzieży.

Komisja Prac Ustawodawczych opracowała dla Prezydium  S ejm u p ro jek t w y­
tycznych dotyczących kontro li realizacji u staw  przez w szystkie kom isje sejmowe. 
Problem  dokonyw ania przez Kom isje takich kontro li stanow i przedm iot analizy 
i oceny, dokonyw anej okresowo przez Komisję P rac Ustawodawczych Sejm u.

Również istotna w  pracach Komisji jest problem atyka realizacji resortow ych p ro ­
gram ów porządkow ania praw a. Poważną część działalności legislacyjnej naczelnych 
i centralnych organów adm inistracji państw ow ej stanow ią p race  nad  ak tam i w yko­
nawczymi i resortow ym i ak tam i praw nym i. Doskonalenie p raw a — w  rów nej m ierze 
co i ustaw  — dotyczy porządkow ania takich  w łaśnie ak tów  praw nych. Konieczne 
jest też dalsze wzmocnienie służb praw nych w resortach. W zakresie doskonalenia 
tzw. p raw a resortowego osiągnięty został znaczny postęp. Liczba tych ak tów  w  ok re­
sie ostatnich siedm iu la t zm niejszyła się czterokrotnie. N adal jednak  zakres reso r­
towej reglam entacji p raw nej jest zbyt duży, a czasem w ydaw ane są  jeszcze ak ty  
zbyteczne.

Komisja P rac Ustawodawczych z zadowoleniem przyjęła do wiadom ości kontro lo­
w anie procesu tw orzenia aktów  resortow ych przez w prow adzenie — na mocy de­
cyzji Prezydium  Rządu — rejestrow ania przepisów  resortow ych, obejm ujących za­
rządzenia ministrów, okólniki, instrukcje, wytyczne, pism a okólne oraz wszelkie



Nr 10 (250) Wspomnienia  o praw nikach  p io trkow skich 49

inne akty resortow e o charak terze ogólnym. Powierzenie tego m echanizm u kontro l­
nego M inistrowi Sprawiedliwości daje pełną rękojm ię popraw y sta n u  legislacji re ­
sortow ej i jej całkow itej zgodności z aktam i praw nym i wyższego rzędu, a także 
z zasadami polityki p raw nej, m ającej na celu społeczną skuteczność praw a.

W pracy Komisji P rac  Ustawodawczych Sejm u na I półrocze 1978 r. w idniał 
jeszcze tem at o pierw szorzędnej wadze, a mianowicie om ówienie działań zm ierzają­
cych do kształtow ania świadomości p raw nej społeczeństwa. Tem at, k tó rem u nale­
żałoby poświęcić wiele stron. Zamieszczenie go w  tych uw agach byłoby nie tylko 
nadużyciem  cierpliwości czytelnika, ale przede w szystkim  spłyceniem  zagadnienia 
szczególnie istotnego.

Dlatego na kanw ie tego tem atu  wrócę znowu do bardziej osobistych spostrzeżeń. 
P raca  poselska, w yrażająca się m.in. w  celowym, środowiskowo i konsekw entnie 
prowadzonym  terenow o, kontakcie z wyborcam i, niesie w sobie także i ten  aspekt, 
tj. pracę nad świadomością praw ną społeczeństwa. I znowu nasuw a się tu  sko jarze­
nie w prost z pracą adw okata. W istocie sw ej formy, w yrażającej się w  niesieniu 
pomocy praw nej, ma ona stały  i bezpośredni wpływ na podnoszenie w iedzy praw nej 
ogółu obywateli, a publiczne oddziaływanie słow a mówionego przez adw okata m a 
znaczenie nie tylko dla klienta i orzeczenia zapadłego w jego spraw ie. Niesie ono 
w sobie społeczny odzew, pobudza i u trw a la  świadomość p raw ną i k sz ta łtu je  posta­
w y ludzkie na sali sądowej i poza nią.

W ten sposób adw okatura znowu połączyła mi się w  refleksjach z polityką.

MIRON KOŁAKOWSKI

Wspomnienia osobiste o prawnikach piotrkowskich

Z Piotrkow em  T rybunalskim  zetknąłem  się po raz pierw szy, gdy jako  młody 
chłopiec zam ieszkałem  z rodzicam i i  braćm i w  tym  mieście pod koniec 1924 r. 
Od razu zafrapow ała m nie nazw a m iasta. Złożona z dwóch wyrazów, brzm iała po­
w ażnie i nobliwie. W zbudziła też zaraz m oje zain teresow anie i skłoniła do poszuki­
w ania jej wyjaśnienia. Ponieważ zawsze m nie zajm ow ały nauki hum anistyczne 
z historią i naukam i społecznymi n a  czele, sta ra łem  się rozszyfrow ać pochodzenie 
tajem niczej i niecodziennej nazwy. P ytan ia i lek tu ry  doprowadziły w  końcu do od­
k rycia  istn ien ia T rybunału  Koronnego z sesjam i w  P iotrkow ie i L ub lin ie  oraz dla 
W. K sięstw a Litwy w  Wilnie. Poszukiw ałem  dalej siedziby samego T rybunału , in te ­
resow ała m nie jego praca oraz znaczenie i  w  ten  sposób doszedłem do zain teresow a­
n ia się praw em , m echanizm em  jego działania oraz ludźmi w prow adzającym i je w 
życie.

Je s t znam ienne, że w lokalizacji siedziby T rybunału  w  Piotrkow ie udzielił mi 
pomocy znakom ity krajoznaw ca, au to r licznych opracow ań książkow ych i cennych 
w yjaśnień  i odkryć w  tej dziedzinie M ichał Raw ita-W itanowski, z zaw odu farm a­
ceuta, w łaściciel apteki na P lacu  T rybunalskim , mieszczącej się p raw ie  naprze­
ciwko dawnego budynku T rybunału. Zbieg okoliczności spraw ił, że M. W itanowski, 
niezw ykle uczynny człowiek, pochodził z Częstochowy podobnie jak  ja  i  osiedlił
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